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2 AWIEWCEWE 0 
> Paryża dnia 27.Września: 


 jaSnieyszemu Panu zdąnego, o którym tylko była 
` wzmianka w przeszłym numerze. (8): 
7. Rapport zdany Jego Cesarsko-Królewskiey Mości. 
>. Naylaśnieyszy Panie! Z zeznań ieńców ( których 
naywiększa część składa się z nieświadomych nowo- 
zaciążnych, lub poymanych przed ukończeniem bitwy 
oo r ałe na poboiowisku, albo też ciężko ranionych od 
(o (kul działowych i umieraiących ) powziąłem następu- 
dace wiadomości o dywizyach nieprzyiacielskich: ; 
amo: ) Dywizyą 
składającą się z pułkow piechoty; Smoleńskiego, Wa- 
i ' rewskiego , „llexopolskiego i IVowo-ingryyskiego, nie- 
„ mniey z 6go i 41go pułku strzelców pieszych, dowo- 
dził Jenerał Maior Policzyn, wziąwszy mieysce po 
'ranionym pod Mohilłowem Jenerale Kulbakinie. Dywi- 
zya ta miała w dniu cim b. m. dostawionych sobie 
z Miłoradowicza nowo-zaciążnych z zakładów. Przez 
to pułki piesze do 800, pułki zaś strzeleckie do 1200 
= śłów, wzmocnione zostały, tak iż siła ogólna Dywi- 
' zyi, przed bitwą do 4800 głów wynosić mogła, nie- 
rachuiąc w to dwie kompanie artylleryi .z dwudziesto 


(W dniu bitwy 7go Września, dywizya ta znay- 
-dowała się w śrzodku pierwszey linii. -O drugiey po 
południu straciła inż wiele ludzi i cierpiała brak amu- 
nicyi. Porucznik, Adiutant pułku Alezopolskiego, Piotr 

< Woronin, odebrał rozkaz dostawienia amunicyi rezer- 
wie, lecz zbłądziwszy w lesie, dostał się w niewolą ; 

. powiada on, iż Jenerał Raiewski dowodzący 7mym 
_.kórpusem, otrzymał mocną kontuzyą, która go zna- 
gliła do opuszczenia poboiowiska, niemniey że naczel- 


RA. 


— cy zteyże dywizyi zgadzają się iednomyślnie, że wię- 
 cey iak połowę ludzi utraciła, i że ratunek swóy win- 
© ma iedynie okryciu siebie przez Jeerałów Płajowa, i 
Uwarowa. Jeńcy z 4ago pułku strzeleckiego zape- 
wnialą, iż z każdey kompanii zaledwie 5o zostało 
ludzi. SE ; ; 
, 2do) Pierwsza grenadyerów dywizya złożona 
Z grenadyerów od boku: Petersburskich, Katarynosław-. 
skich, Tauryckich, Pawłowskich i Arkaczeiewskich, pod 
_ dowodztwem Hrabiego Strogonow będąca, znaydowa- 
, ła się na brzegu lewego skrzydła ku tylney bateryi; 
` ncierpiała ona bardzo wiele od ognia działowego, a 
boki iey osłoniły dwa szwadrony kiryssyerów, króre 
równie ucierpiały, niebędąc. wcale czynnemi. Pniki 
_ 8renadyerskie miały przed bitwą po ośm do dziewię- 
_ Guset ludzi. Twierdzą że trzecią część utraciły, i 
_ stratę tę przypisuią. tchórzostwu officerów, którzy, o- 
== puszczaiąc szeregi, chowali się w krzakach. Dwa puł- 
ki strzeleckie należące do tey dywizyi, rozsypały się 
/. calkiem; strata ich iest niewiadoma. 3 ŻĘ 
".._Nieiaki Gregóriow. rodem z .Pleskowa, od lat 1gtu 
służący w pułku. Petersburgskim zapewnia: iż w ża- 
| dnym spotkaniu, niewidział pułku swego tak usuwa- 


rał Kuiuzow obieżdżaiąc szeregi zagrzewał do męstwa 
+ wWoysko, lecz mowa iego nie wielkie zrobiła wraże- 
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KURYER LITEW SKI 


„ Szczeguły rapportu Jenerała Sokolnickiego Nay 
1atą należącą do 7g0 korpusu 5 


6. czterma, od sześciu do dwunastu, funtowemi działami. 


ła dAlzussewa. 


ny dowodzca Bagracyon, iest raniony. Wszyscy ień- 


= lącego się iak -w obecnym. Powiada także: iż Jene- 
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W WILNIE DNIA 24 PAZDZIERNIKA N. S. 1813 ROKU, 


20 ia cóż ci 
bie; dodat ieszcze: iż słyszał od Maiora Dolin do- S 


wodzcy pułku: iako Beningsen poiechał około południa 
o 40 wiorst (6 mil) z Mozayska do wsi, którą on 
Małą Wiązmą nazywał, dla przygotowania nowych 
śrzodków obrony. Niewiedziano co się stało z Je- 
nerałem Tuczkowem , który dowodził Żcim korpusem 
woyska, uiemniey z Zcią dywizyą pod sprawą Kano:- 
wiczyna, która składała część wspomnionego korpusu, 

Śuo:) Druga grenadyerów dywizya, którą: skła- 
dały pułki: Astrahański, Fanogorski, Kiiowski , Mo- 
skiewski, Mało Ruski i Sybirski, pod sprawą Xięcia 


Karola Mcklentur gskiego , +b młódszego brata szwagra 
do 8go korpusu Jenerała 


Jmperatorskiego ) będąca , 
Borogdina, należąca , znaydowała się 5go Września 
przy wielkiey reducie, która w doinu tym zdobytą zo- 
stała; dywizya ta utraciła swoie działa, Półkownika i 
połowę ludzi. Pułki dywizyjne przybywszy do Smo- 
leńska ; miały nadliczbowych Żołnierzy ; przed bitwą 
dnia 5go liczyły tylko do 1000, A 7g0, gdy miały bro- 
nić wsi przed bateryą lewego skrzydła leżącey, po 
siedmsęt do ośmiuset ludzi. ; 
4to. ) Drugi korpus woyska pod „Baggawutem , 
czynił obróty dnia 6go i 790, w celu rozstawienia się 
na lewym skrzydle linii i wspierania 8go korpusn. 


| 


„Wszyscy ieńcy zapewniają, iż. połowa korpusu nie wsóe - 


cila do Mozayska. 
Pułki muszkieterów: Miński, Tabolski, Wołyński 
i Krementszucki, niemniey 4ty i S4ty pułki strzelec- ; 
kie druziey dywizyi, dowodzone od Xięcia Wirtem- 
berskiego, wynosiły przed bitwą po „600, a po bitwie 
mniey iak po 400 ludzi. Tego samego losu doznały! 
pułki: Razański, Bołosielski, Brzeski i Wilmanstrandz= 
ki; 50 i 48 pułki strzeleckie były z dywizyi Jenera- `^ 
Proskorów 'podofficer w pułku Razańskim wy- 
znale: iż Półkownik iego Awenda zginął, i że przy 
cofaniu się widział nad brzegiem rzeki raaionych: Je- 
nerała Tuczkowa i Półkownika od grenadyerów Mo- 
skiewskich; korpus ten ma mniey żabitych, lecz bar= 
dzo wielu ranionych officerów. 
Sto, ) Dwudziesta czwarta dywizya 6go korpusu 
woyska, która stała przy wielkiey bateryi we śrzod- 
ku, po bitwie liczyła tylko po siedmiu do trzydziestu 
ludzi w każdey kompanii. Przez dostawienie nowo- 
żaciążnych z [Vowogroda Sewerskiego, pułki Szyrwań- 
Ski, Butynkaski, Ufayski i Tomski, miały na dwa dni 
przed bitwą po 100 ludzi w kompaniach, a agty i 
4oty pułki strzeleckie, po 115. REECE > 
| 6ło.) Druga dywizya gwardyi składająca się z gre- 
nadyerskich pułkow Ismaclłowskiego i Litewskiego, nie- 
mniey obadway pułki strzeleckie, to iest gwardyi i 
Finlandzki pod sprawą Jenerała Ławrowa, stały w li- 
nii w tyle trzech bateryi przy lewym skrzydle śrzod- 
ka; pułki te niezmiernie ucierpiały od ognia działo- 
wego. Pułk Ismaelowski posunął się był naprzód z na- 
stawionym bagnetem, lecz od nacieraiącey iazdy tak 


aniszczonym został, iż tylko 40 ludzi w każdey po- 


zostało mu kompanii. Jenerał Brygady Krapowicki i 
dówodzca tegoż pułku, odnieśli rany. 

w Mozaysku dnia 10go: Września i8io. 
Podpisano: Sokolnicki, Jenerał dywizyi, przeżnaś 
ja RZ „czony do szczególney służby. 


SYCYLIA 


`g Palermo dnia 24 Lipca. 

Parlament odbył powtórne posiedzenie dnia 20 
b. m. Czternaście następuiących artykułów, utrzyma- 
ło się w trzech Izbach większością głosów: 1mo Do 
Króla należy władza wykonawcza. 2dọ Władza są- 
dowa iest przy urzędnikach, pod zatwierdzeniem par- 
lamentu. 5tio Osoba Królewska iest święta. 4to Mi- 
nistrowie Są odpowiedzialni Parlamentowi. Sto Pier- 
wsza lzba składa się z Parów, a drnga z gminów; 
w pierwsżey zasiada dichowieństwo. Gto Każdy z Ba- 
ronów ieden tylko głos mieć będzie. 7mo: Prawo zwo- 
ływania Parlamentu, nałeży do Króla; zwoływany bę- 
dzie corocznie. '8ya Zaden Sycyliyczyk nie będzie 
mógł bydź sądzonymæáni potępionym, iak tylko pó- 
dług praw przeż Parlament przyznanych. gno Pra- 
wo lenności i inwestytury iest zniesione. 10mo Prży- 
wileie Baronów nad ich ważalami są zniesione: 11m0 
Każdy wniosek taxacyi musi wychodzić z Izby niż- 
szey, a bydź potwierdzony przez wyższą. 

Trzecie posiedzeńie Parlamentu, odprawiło się 
dnia 24, duchowieństwo wysłało. depitacyą do lzby 
Parów, dla oświ iadczenia iey: iż zdaniem iest jego, aby 
pierwszy artykuł ustaw oznaczył ustanowienie Felis 

(kraju i wniosek ten, po nieiakich sporach , przyięty 
został. Póstanowiólio także, aby przyięte aA pod- = 
dane zostaly pod zatwierzenie Królewskie. Uznano 
Parlament za nieustaiący, aż do utworzenia konstytucyi 


ANANG DER 


z Londynu dnia 15 września. 

Dziennik Morning Chronicle powsta mocno na 
postępki naszego woyska. „ Nie sądziemy, mówi on, 
ażeby w szkołe /Wapoleona wyćwiczeni Xiążęta mieli 
czas przepędzać nad nadaniem kształtu kaszkietowi 
i zwlekać od miesiąca do miesiąca wysłanie iakowey 
brygady, ani teź ścierpieliby, ażeby prywatny iakowy 
interes miał wstrzymywać. „wyprawę użbrolonego woy- 

ska.  Niechże więc odpowiedzą Adwokaci naszych Mis 
nistrów, jakim sposobem można usprawiedliwić nagań- 
ną przewłokę wyprawy Sycyliiskiey 1 zaniechanie 

‘` iey w czasie, kiedy Wellington naywięcey na niey po- 
legał? 

Xiąże Rejent przesłał Lordowi Wellington wła+ 
snoręczny list, w którym przyrzeka mu wa kuiący or= 
der pódwiązkowy i donosi, iż skoro zbierze się Par- | 

 Jament, natenczas zapropomnie, SAD niu wyznaczył 

„uposażenie. 

/Z powodu: wiadomości odebraney dnia . 20g0 li- 


pca z Kartageńy, iż iedna osoba umarła w Mazarron- 


o 6 mil ód Gibraliaru, na żółtą gorączkę, przes cięto 
wszelki zwiążek pomiędzy tamęczną załogą a sąsieaż- 
kiemi okolicami. 

Stany Kadyskie przyięły propozycyą kommissyi, 
ażeby nie ta, lecz Rejencya roztrząsała przez iaką 
bezstronną osobę wypadki zaszłe w JMurcyi. Miejen- 


cya dopóty nie chce powierzyć Jenerałowi O'Donnel. 
dowodztwa nad woyskiem odwodowym, dopóki sąd. 
Brat ODonnella, który za» 


nie uzna go niewinnym. 

siadał w Rejencyi, podziękował za swóy ńrząd. 
ią się, ażeby eskadra Skaldska nie korzystała z z ie- 
sieni, s niepopłynę ła ku Brest. = 

Ę Do Qucbek przybył pułk 1o3ci maiący 800 ludzi 
i weżwano prawodawcze zgromadzenia w Kanadzie i 
lVowey Szkocył, ' ażeby dla obrony obydwóch tych 


prowincyi przedsięwzięły potrzebne śrođki— Dnia 6go. 


maja Jenerał Fisèpański Callejas wytępił ogniem i 
głodem w Ciacode Amilpas 8,000 Mezykańskich ro- 
koszanów, mnóstwo zaś ich pórańił i uwięził Z po= 


wodu wielkiey opieszałości ich Jenerała, Morellos; by 


wało tym nieszczęśliwym na wszelkich potrzebach. = 
3 _ Pethion nabrał przewagi w S$. Domingo, i sądzą, iż 


"wezwie nazad białych ludzi. SR z garstką pon 


ników week pomiędzy góry: 


= 


'Wzmacniaią flottę na kanale, albowiem obawia-. 


Podłag " doniesienia towarzystwa Afrykańskiego, | 
wywieziono w roku i81otym, a naywięcey z okolic i 
pomiędzy przylądkiem Palmas i Benoveia, pod-stra- 
żą Portugalczyków 70 do 80,000 Murzynów. Do- 
większey części tego w Anglii zakazanego hańdlu, | 
należą sami Anglicy. 


> POLSKA 


z Poznania 5 Października. AŻ 
Od kilkunastu dni cieszemy się ciągle widokiem 
woysk Francuzkich, Polskich i sprzymierzonych, uda a 
idących się torem wielkiego woyska zwycięzkieg z 
Ostatnich dni widzieliśmy tu ósmy pułk lekkiey ia 
dy Francuzkiey, czwarty pułk legii ZVadwislans 
z pociągiem artylleryi, oddział wyborowych huzaró 
z gwardyi N. Króla /Veapolitańskiego , -oddział artyl- 
leryi Cesarskiey, gwardyą honorową N. Króla Wea- . 
politańskiego, zakłady od rozmaitych pułkow. Francuz" 
kich, pierwszy i drugi pułk gwardyi pieszey Królew= 
sko- -Neapolitańskiey, Siódmy pułk liniowy /Veapolitań-- 
ski i pułk P//alchernczyków. W iednym z powyższych : 
pułkow piechoty Ieapolitańskiey , znaydnie się zna- j 
czna liczba Mnrz zynów. We wszystkich zaś, pułkach 4 
lud po większey części młody, czerstwy, - dorodny i- ] 
zwinný. Oddział pomienionych zwyż huzarów wybo- l 
| 
| 


„rowych prześliczną miał muzykę; złożoną z trębaczów, 
waltornistów , puaonistów i paukiera. Fak rzadkiey 
harmonii na tych instrumertach podobnośmy tu ieszcze 
nie słyszeli. Jednym słowem można powiedzieć „ iż 
każdy z nich usprawiedliwił o sobie mniemanie , że 
się ćwiczył w W łoskiey szkole. Spodziewamy sig tu ` 
ieszcze więcey przechodów wojsk. 
z Krakowa 4 Października. > ŻA 
Przybyło tu z gwardyi narodowey Krakowskiey ? 
kilku żołnierzy z pod Kijowa z liczby ieńców woien- 
nych przy przeyściu Bugu przez Moskali zabranych, 
których transport cały z 580 głów Austryaków, Sa- 
sów i w części Polaków składaiący sią, wybił się, w dro~. 
dze niedaleko Kijowa. „Znayduiący się w tymże trans- - | 
porcie Podpułkownik i Porucznik woysk Saskiehdo= * 
strzegłszy bezsilność eskorty z samych inwalidów zło- 
Żoney, ża Śrzodkuiącym porozumieniem się z towa- 
rzyszami wspólnego nieszczęścia, rzecz tę do skutku 
doprowadzili, tak dalece iż wszyscy szczęśliwie do- 
szli napoy vei do granic: Austryackich, niespotkawszy 
-w drodze Żadnego oddziału woyska nieprzylacielskie< 
go, ani nawet, ak twierdzą, poiedyńczego żołnierza, 38 
Mężni (ci, chwalą obywateli tamecznego krain: iż hoy- 
nie potrzeby ich opatruiąc naywiększą wszędzie czy- 
nili im wygodę. 
Obywatele pogranicznego Powiatu Hrubieszow- 
skiego w dniu a5tym miesiąca września w Hrubie- 
szowie licznie zebrani, odbyli z naywiększym zapałem, 
jedynie dobrém kraiu zalęci, Seymik zagaiony przez 
JW. Rulikowskiego, Marszałka Powiatowego, w celu 
przesłania akcesu de konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Polskiego;znaiomy z swoiego patryotyzmu Marszałek ni- 
czego nieoszczędzął, aby ten obchod > naświetńiey- 
szym uczynić. ` 
MOWA JWielmożnego Wincentego. Rulikowskie- 
go Marszałka Powiatu Hrubieszowskiego. 08 
JW. WW. Mości Panowie, kochani bracia i Do- / 
brodzieie! 
- Już raz drugi, zaszczycony : testem = RM was” 
Szanowni Obywatele powagą głosu aządowego, do do- 
pełnienia zamiarów naradzeniu się zgromadzonego 
Powiatn powierzonych. Pierwszy raz w końcu „roku 
zeszłego, czas peryodycznie przez Statut Konstytu- 
cyiny obradom, przed Seymowym oznaczony, powo- 
ływał nas, abyśmy wybranemi z łona Narodu Repre- - 
zentantami, krzyczącym szczupłego krain naszegopo= 
trzebom żaradzili, i dostrzeżoną nieostróżność. lub 0-3 
 boiętność w prawach, ku duchowi tychże i rzetelney 
onych iasności sprostowali. Mądrość N. Króla Pana 
naszego Miłościwego, i 'enotliwa seymuiących gorli- 
U ile POWY czas oppiDiGiony Segmon 
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i ; 
„okoliczności polityczne, inż nad nami wiszące pozwo- 
Kły, oczekiwaniu' naszemu odpowiedziały. W pier- 
wszym razie Ściśnione Xięstwa naszego ogrąglenie, 
cichym tylko życzeniem rozprzestrzenienia onego za- 
palać nas mogło. I dla tego cała cnota Polakowi 
właściwa, w nieprzyjemnym znayduiąc się skrępowa- 
niu, ani postępować, ani działać mogła. W pier- 
wszym razie prawidła obradom naszym przepisane, - 
zwracały nas ku ciągłemu baczeniu, abyśmy będąc 
nową cząstką niedawno wskrzeszonego kraiu, ścisłym 
> posłuszeństwem prawu zasługiwali sobie do większey 
_ należyć posady. 2% X ; 
/W terażnieyszym wezwaniu, wybaczcie Szanoó- 
Obywatele, iż tak trwoźliwie cel onego obcho< 
z pewnym uszahowaniem i nieśmiałością do 
przystępuię. Dusza. się moia z danych od natu- 
akresów wyrywa. Usta mole z uszanowaniem 
wymawiaią te wielkie hasło, które nam poufanie star- 
szych braci naszych, uniwersałem Seymu węzłem 
Konfederacyi połączonego, powierzyła. Źwlekliśmy 
dzień wolą Rządu przepisany, ale sprawiedliwość Nay- 
| wyższey Rady Konfederackiey zwłokę taką, jakiey 
-co moment ustąpić byliśmy zmuszeni, w liczbie rze- 
ftelnych zasług prawegó Polaka zapisawszy, ostrożność 
|. «notliwych współ-obywateli naszych w imieniu Po- 
'wiatu ogłoszoną, łaskawie w pismach publicznych ob= 
` wieściwszy, upoważnia dopełnić teraz zawieszone dżie- 
ło. Ofiary i straty, które napad nieprzyiacielski na 
| bez bronne domy wielom sprawił, składaymy w świę= 
| - tey miłości OQyczyzny i niewątpmy, że woyska roz- 
-~ maitie naszego Zbawcy i Sprzymierzeńców Jego, oraz 
zbroynych Rycerzów naszych męstwem ku nieprzy- 
iacielowż, æ karnością dla braci okrytych, krzywd się 
pomszczą. A 
' Królestwo Polskie zatym iest powrócone. Boże! 
w którego przybytku Naród Chrześciański rzeczy pu- 
blicznejy radzić może, naylępszym świadkiem jesteś 
nniestenia się naszego i tey roskoszy, którą się dusze 
= nasze w dniu dzisieyszym w momencie obecnym na~ 
>. pawarią. 
R _©ziuię*w sobie krew przodków moich." Cznię: 
zdięty: z: serca: mego ciężar, iż dziedzinędaką ich pra- 
ca, i dobroczynność ku użytkowi moiemu przysposo- 
biły, i którą iako. prawi Polacy, naypierwiey dobru 
publicznemu przeznączali, i ia usłudze całey Oyczy= 
*zny imoiey poświęcać będę. Czuię godność imienia 


Polalia, którym mi Opatrzność urodzić się pozwoliła, 


Cznię zaszczyt móy bydź współ-obywatelem waszym 
JWW. Mci Panowie kochani bracia Dobrodzieie, któ- 
rych twarze żadnego od Oyczyzny pąwróconey nie- 
,okaznią wyrzutu, a postępowanie pub.iczne i cnoty 
prywatne, zasłaguią własnemi rękoma tego wielkie 
go, zwracaiącey się Oyczyżny naszey, dotykać skar= 

bu. 3 SoS : SA : A 
Zbawco i Wsktzesicieln hasz! Gdziekolwiek O- 
| patrżna Wszechniocność potężnym ramieniem drogie 
_ dnie twcie osłania, chciey się przeniknąć tą wielką 
prawdą, iż Qycżyzna tak: luba sercu naszemń, chwa- 
ła twoia i wdzięczność nasza, są to rzeczy nieodziel=- 
ne, które z nayodlegleyszą potomnością ubóstwiać bę= 
| dziemy. Możnaż to rozłączać , co natura rzeczy i 
czysty rozsądek na zawsze połączyły? Całey tedy Oy= 
czyznie „naszey służyć mamy. Koło przywróconego 
całego Królestwa Polskiego pracować nam iest wolno. 
m którzy cząstkom nawet nazad kleiącego się kraii 
mic odmawiać i oszczędzać nie umieliśmy. Któż nas 
do czego zagrzewać może i potrzebnie? Święty ogniiń 
_ miłości Oyczyzny wystarczasz nam do należącego po- 
_trzebom publicznym zapału? Ya gorliwość i dokła- 
dność ziaką poprzedzaiące dopełniliśmy usługi; ube= 
$pieczaią, iż i w następnych ożiembłemi nie będzie- 
a 7 ŻE RYŻ 


= Ta urzędownie. Idźmy-podpisami rąk naszych to zas 
ręczyć, co życia i maiątki nasze ka rzeczy publicz- 
- ugy ekponowape nie od małego czasu zaręczyły, A- 
"wtym  mieyscu dopelniaiąc prawo, niech razem- do- - 


i aine i 


(- Idźmy więc wcielać się do tego wielkiego dzie- 


godzę oczekiwaniu publicznemu i powszechnemu 
szacunkowi, na iaki zasłażyłeś sobie JW. Wincenty 
Grzymało, Prezesie Rądy Depati Lubelskiego, 
kawalerze orderu S. Stanislawa, wzywam cię i zapra= 
szam na Assesora obrad naszych. Znana posadzie 
naszey młodość twoia, boś się w pośród QOyców na- 


szych urodził Poprzedzońy zasługami w Oyczyznie 


przed iey upadkiem, po ostatecznym iey zgonie po- 
wróciłeśmam siebie. Na pierwszy głos powsłaiącey 
nazad Qyczyzny, iakim się dla niey poświęciłeś i poź 
Bwięcasz usługom, tego są świadkami obywatele obe= 
cni postępowaniu twoiemt, a przez wrodzoną miłość 
ku Oycżyznie, poświęciłeś iey, co rfiałeś naymilszeć 
gd,,Byna swego na iey obronę. 

zywam cię i zapraszam również na Assessora 


„obrad naszych W. Stanisławie Batowski, który przy 


zaprowadzaiącym się Rządzie kraiu naszego, mię od 
mówiłeś bynaymniey usług swoich, ale owszem przy- 
iąłeś urząd Sędziego Pokoiu, i ten chwalebnie przez 
przeciąg blisko lattrzech sprawniąc, zostałeś wzorem 
do naśladowania wszystkim Sędziom, a razem przy= 
iemnym celem wdzięczhości Obywatełów. 

Wzywam cię na: Sekretarza W. Adamie Szy- 
dłowski, Radzco Powiatu naszego. Szanowny dziad 


twóy, wierny OQyczyznie i Królowi, Senator, ostatnie 


lata swoóie strawiwszy pośród nas i oyców naszych, 
zostawił nam ciebie, iako zadatek przywiązania swo< 
iego ku VVojewództwu naszemu, i współ-obywatelońt 
Swoim, ŻE) i i : 
e: - w Wilna dnia 25 października. 
Odezwa do Warodu Tatarskiego. 
Od Mustafy Murzy Achmatowicza Szefa iszegó 
szwądronu tiażdy Tatarów. < 
Narodzie, bracia i przyiaciele! 'podaię Wam do 
wiadomości, iż chcąc okazać dalsze zasługi i uspra= 
wiedliwić poprzedniczą sławę Narodu naszego w mi< 
łey nam Qyczyznie Palskiey, która dopiero za nay= 
łaskawszą protekcyą Wielkiego Bohatera NAPOLEO- 
NA Cesarzą, i Króla: wskrzeszoną została; prosiłem 


wespół oz kolegami siużby - woyskowey tey samey— ; zy 


wiary, u Rządu Litewskiego o douwolenie formowa= 
nia pułku z Narodu naszego Tatarskiego: szczęśliwie 
dla nas prożba ta zamieniona w uchwałę Rządową. 


-od JW. Jenerala dywiżyi Hrabi de Hogendorp Ad- 


jutanta Jego Cesarskiej Królewskiey Mości, Jenerał 
Gubernatora Litwy w Jmieniu Samego Cesarza, z = 
pewnieniem opieki, w miarę naszych żasług, ofiar i 


postępowań w.służbie żołnierskiey. Poświęciłem więć. 


łącznie z dwóma kapitanami WW. Abrahamem Muz ` 
tżą, Koryckim i Samuelem Ułanem część maiątku, 


'wpomoc kosztow Rządowych i oraz osobiste usługi. 


do wyreękrutówania pułku iazdy na etacie, Ułańskim. 
z szczególnieyszey piękności i wygody żołnierskiey, 


mundurów. Zacznie się on nayprzód formować od pier< 
` wsżego szwadronu, będzie się zbierał i mundurował 


w mieście Wilnie, nakładem Oyczyzny. Jdźcie więc 
bracia w ślady zasług przodkow naszych, przez pół- 
piąta wieku szlachetnie tu zamieszkałych! szanowni 
Qycówie, wysyłaycie synow waszych, niech się do- 
rabiaią sławyidąc wzorem Koryckich, Baranowskich, 
Bielaków, Azulewiczów i wielu innych Tatarów ż mę= 
ztwa i odwagi wóyskowey w historyi Polskiey chlu- 
bnie umieszczonych, Zacha młodzieży pospieszaycie 
do placu honoru Wam otwariego. Jdźcie wczćm kto 
kolwiek może, pieszą czyli choć na miernych koniach; 
za co Wam po wartości zapłacono będzie. Mundury, 
broń i konie, ktoby niemiał, dostaniecie. Celem przy= 
imowańia ochotników iuż się rozjechali officerowie -. > 
w powiaty Nowogródzki, Miński, Oszmiański, Lidż= 
ki, Kowieński i Kalwaryiski, tam kto kocha honor i 


 Qyczyznę niech się udaie, wczem Was Bracia za 


wiadamiam i proszę—-Takową Odezwę JWW. Pod- 
prefekci, plac kommendanci i inne iuryzdykcye rzą 
dowe, w których obrębach Narod Tatarski iest za- 
mieszkały, lub tam obecny, raczą po Meczetach oko= 
licach i gromadach iako Gazet i wiadomości nieutrzy= 


Wo R 
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muiących, Cyrkularzem obwieścić; o co ze względu du- 
cha patryotyzimu ma honor upraszać Szef szwadronu 
Tatarów. ; 
Podfiisano: Achmatowicz. 

` Zgodno z oryginałem Kapitan Kwatermistrz. 

; ' Jan Bazarewski. 

Gdy w każdym czasie dobre chęci obywatelskie 
dla dobra ogulnego poświęcone zasługuią na powsze- 
chną zaletę, i stać się powinny chwalebnym przykła- 
dem dla wszystkich, przeto iest sprawiedliwą rzeczą 
podać do powszechney wiadomości uczynione ofiary 
przez obywateli Trockiego Powiatu na umundurowa- 
nie Zandarmow w tymże Powiecie skompletowanyth, 
którzy ze swoiey kondnity zasługniąc na umieszcze- 
nie się w obowiązkach Zandarmeryi nie są w możno- 
ści umundurowania siebie własnym kosztem. To da- 


ło pobudkę uczynić edezwę do obywateli, skutkiem ` 


którey ofiarowano i dopełniono iakoto JW. Podpre- 
fekt 'Troski Potrykowski dla całey Zandarmeryi dostar- 
czył proporce z należytym i zupełnym onych oporzą- 
dzeniem. ' Prezydent Granicznego Sądu Kleczkowski 
6 mowych musztukow , kilkadziesiąt łokci płótna do- 


brego i pieniędzmi rubli 10. Pisarz Grodzki Wrotno- ' 
wski dał konia-z siodłem. Wazgird Chorąży Merec- 


ki 2 kurtki granatowego sukna podług uniformu, skur 
4 i dalsze drobnieysze rekwizyta. Sędzia Graniczny 
Goleiewski płótna łokci dwadzieścia, skur 2 juchto- 
wych i pieniędzmi złotych trzydzieście. Ceys Maior 
butow par piędziesiąt. Sukna ciemno stalowega łokci 
21, Ładownic 10, Pendentow 10. Rudnicki Porucznik 
pałaszow 2, pistoletow parę. 1. Kanorik Wołczacki 
pieniędzmi złł: poli: 5o. Symonowicz: pistoletów parę 1, 
płótna i dalsze drobnieysze rekwizyta. Zyliński Sta- 
nisław pałasz 1, płótno i dalsze drobne rekwizyta. Jan 
Perkowski pwę pistoletow 1, skury, moziądz i dalsze 
drobne rekwiżyta. Żyliński Alexy kilka skur, sukna 
łokci 20, mosiądz, pieniędzmi złł. Pol. 4o i dalsze dro- 
bne rekwizyta. ` 
Odezwa Komitetu siły zbroyney do Korpusu Zan- 

; darmeryi w Wielkim Xięstwie Litewskim.: 

©, Zbawca ludow Wielki NAPOLEON gromiąc nie- 
przyiaciół naszey Qyczyzny zwycięzkim orężem, nie 
przepomniał nawet o wewnętrznym obywateli poby- 
cie, ustanawiaiąc korpus Zandarmów tak poważny i 
tak wielkie za sobą ciągnący pożytki. Udział ten ho- 
noru wam się szczególnie dostał. Wy to przezacna 
Litewska młodzi! dosiąpiliście tego zaszczytu, iż bę- 
dąc tarczą bezpieczeństwa obywateli, zastępniecie iuż 
mieysce weteranów, którego przelewem tylko krwi i 
nieskażoną cnotą dokupić się można. Nie zrażaycie 
się od tego zaciągu: ieśli się iakie z niewyrozumienia 
początkowe zdrożności wkradły; kommissye do tego 
celu w departamentach przeznaczone sprostować one 
potrafią. Czyste zamiary Podprefektów połączone z gor- 
liwością obywateli potrafiły zyścić nadzieie kraiu do- 
pełniaiąc w niektórych powiatach zamierzoną Žandar- 
meryi-łiczbę. Nie daycie się iedni drugim wyprzedzać 
w tak chwalebnym zawodzie. Pomnicie raczey na to, 
iż ten korpus z przeznaczenia swego zawsże będzie 
świetny. Jeżeli w iakiey części będziecie powółani 
na plac marsowy, chlubne to dla was będzie połe 
dzielić chwałę zwycięstw z naypierwszym świata Bo- 


hatyrem. Jeżeli zostaniecie w mieyscu swoiego prze-. 


znaczenia, pokażecie światu, że umiecie bydź pogrom- 


cami naruszaiących świętą i nietykalną obywateli s O- 
szaiący gta y 4 obywa )- 


koyność, Komitet siły zbroyney w duchu obywatel. Podwóyna Warszawską+w cale piękna , kócz także 


skim was do tego wżywa, a hońor i miłość Oyczyzny 

doprowadzić potrafi. Dnia 6 Października 1812 ro- 

ku w Wilnie. - AE 2 

` — Podpisano: Stefan Hrabia Grabowski Generat 

ENESA Brygady Prezyduiący. 
Leon Borowski Sekr.-Kom. Woysk. 


ck Obywatele Powiatu Nowogródzkiego pałaiąc 
prawdziwą  miłośią Qyczyzny, znaiąc dobrze, 
Że to uczucie nie czczą słów gorących deklamacyą, 
lecz otwartym i, dobrowolnym czynieniem tych dla 
_kraiu ofiar, które nie przechodzą możności istotnie się 
' dowodzi, przy zdawaniu pieszych do pułku 20gokan- 
tonistow 'starali się łagodną i rozumną perswazją wy- 


3% 


„obrazić każdemu z stawionych, zasczyt 


służenią w 
woysku odrodzonego Narodu, wybrali kwiat naypię- 
knieyszey młodzieży, nad zamiar wyszłego o umun- 
dorowaniu przepisu, dali każdemu kantoniście, oprócz 
Leybikow, raytuzow i bielizny, kołnierze granatowe: 
halsztuchy pikowaae, guziki metallowe i kamasze; 
nader wielu przesadzaiąc się w hoyności ' patryotycz- 
ney; z białego ciękiego sukna leybiki, chustki iedwa- 
bne czarne i kute trzewiki, posporządzali-_JYV, Puł- 
kownik dowodzca 20go półku piechoty Adam Bisz- 
ping, ogłądaiąc taki wybor umundurowania Nowogró- 
dzkich kantonistow, dwuma listami 21goi 22g0 wrze- 
śnia, tudzież przymuiący w Słonimie kantonistow te~ 
goż półku Major W. Glazor listem 21 września do 
Podprefekta Nowogrodzkiego pisanemi, szacunek d 
tey Powiatu Nowogrodzkiego ofiary a wdzięcz 
swoią dla Podprefekta, który z naywyższą gorli 
i osobistey poświęceniem pracy, do tego się przykła= 
daiąc, naysilniey własnym wzbudził i zachęcił Po- 
wiat przykładem, w nayczulszym wyrazili sposobie. 
Sąd Policyi poprawczey wydziału Kalwaryskiego. 
owziąwszy prywatną wiadomość, że Agnieszką 
Danilewiczowa lat 24 maiąca, religii katolickiey, WwZi0- 
stu małego, twarzy pęłney okrągłey, oczu niebieskich 
włosow czarnych, ` nosa krótkiego, maiąca na sobie | 
kurtkę granatową długą, fartuch biały, spodnicę w pat. 
ski czerwoną z białym, nosząca na. głowie chustkt 
pstrą czerwoną i na szyi paciorkami obwiniona iiuż 
prawnie przekonana ootrucie męża własnego, która 
dnia 5 t. m. iroku z więzienia tuteyszego przez u- 
cieczkę od zasłużoney kary schroniła się; w podróż 
na Kowno się udała, zatćm ma honor upraszać Prze- 
świetną Kommissyą Rządzącą. Wielkiego Xięstwa Li- 
tewskiego w Wilnie, iżby z wzaiemnego obowiązku 


-czuwania ku dobru publicznemu w ziednoczonych pro- 


wincyach Królestwa Polskiego, raczyła użyć srzodkow 
w kraiu tamteyszym do wyśledzenia i poymania tey 
szkaradney zbrodniarki, oraz przystawienia aney do 
Sądu naszego. , RER 
w Kalwaryi dnia 5 października 1810 roku. 
== Losiewski Sędzia Prezyduiący. © , Š 
Ziwierchność Francuzka ńad Szpitalami wojenne- 
mi codziennie od Municypalności rekwiruie, o szar-/ 
pie, kompressy i o płótno na bandaże. Ta potrzebą 
iest nagląca obowiązuie obywatelow do spełnienia 
przez właściwy obowiązek obywatelskiey- gorliwości, 
od którey żaden wyłączonym bydź niemoże. Muni 
cypalność nie wystawia obywatelstwu - pobudek tey 
uczynności, bo. każden obywatel życzliwy, zna: wa- 
żność oney. Przeto Municypalność dla dostarczenia 
szarpii iak nayrychley; ustanawia taki- porządek , że 
z Numeru iedno-piątrowego puł funta, z dwn- iątro- |, 
wego funt, ztrzy piątrowego pułtora funta obywate- 
le dostarczą: zaś lokatorowie możni po pułtora funta, 
a uboźsi po puł funta szarpii dadzą. Kto a$ z oby- 
wateli więcey nad przepisany porządek dóstarczenie 
przysposobi, prosi o to Municypalność. Co się doiąd 
dostarczało, małą iest częścią i na potrzebę teraźniey- 
szą; przeszłość policzać się nie będzie — Jakowe urzą- 
dzenie, aby wszystkich obyyateli wiadomości doszło - 
Policya po Cyrkułach rozeszie i rozpisy od obywa- 
telow weźmie—Datt roku 1812 8bra 11 daian 
Jan IVepomucen Horain Prezydent. ; 
W Kamienicy Romera na Sawicz ulicy pod Nrem 
go i gi położoney znaydnie się do przedania kareta 
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Warszawskiey roboty, Billard i sopha włosami. wyp 
chana czarnym kazimirkiem obszyta. DURA 


Cena Targowa Wileńska, 
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